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„SŁOWO* wstępuje 
we wszystkie prawa 
i przyjmuje wszelkie 
obowiązki „G a z e ty  

K r a j o w e ) '

SŁOWO
Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych.

Redakcja i administracja A J. K iek isw iu a  4 . Teł. 2 2 8 . Otwarte od 9  do 3 .

P ren ra sw a  " S s ; 1:.
fliGni do domu or&z % iir^o^yłki 

pocztową mii. 2 0 0 0

fieW nttai S & w
szpalto wy; pr,,ed ielcj^em 

?5J ttrk.; v tekscip 500 m t.- za 
tpkslem 200 mk 

W numprsch ś w i ą t e c z n y c h  
o 25 procent drożej. 

Konto czekow e w Poczt Kasie 
Oszczęd. Nr. 80.250.

d o k  b a n k o w y

WćeCka £7, te!. 3-36.
P R ZE K A ZV  do wszystkich 

INKASO miast 
D Y S K O N T A  
RACHUNKI BIEŻĄCE  

K U PN O  W ^ L U T .

Po cenach n a jw y isiy ch

liECZICA „ S Ł S U T A S "
Piw na Nr 3, muezeciw Ostre Bram y 
Oddziały: chirurgiczny, wewnę­
trzny i ginekologiczny. Wspólcfe 
sale i osobne p koje. Przy niej
Ą M B U L 4 T O R J U M .

P r z y jm u ją  doktorzy specjaliści 
Czynne o d £ . Sir. d o 3 p p .  H*— .8 w. 
LaboraiorjuiTi analityczne Gabm. 
lekarsko dentystyczny. Tel. 3 5 » .

to
fcrpoczta

nie daj się kej zaskoczyć 
przywoła* na po .nocy( Idealny nieszko 

dliwy płyn do far 
„     bowania włoków

B. Wasilewski i S-ka
W rsz wa. Królewska 3, te! 153-83 
ŻĄDAĆ we wszystkich pierwszo­
rzędnych Składach aptecznych, Za­
kładach fryzjerskich i perfumerjach.

! Oli u n i  p ir a t .  2 r a  pohnjR
j 2 prawem używania kuchni. Zcadzam 
I wię zapłacić za 5 miesiące z góry. ueria j 
j obojętna Porządane w ^entrum miasta. J 
I Posreunikom wynagrodzenie. Dowie 
j dzieć się w biurze ogłusz- ~S. Jutsna I 
| ul. Niemiecka Nr. 4, telef.222, dla L,.T. J

Doktor
M. GIR&ZOWIŁZ

powrócił
Choroby wewnętrzne (s p e c . serca  

r e u m a ł. p o d a g /a , d ja b e t .) .
\ Przyjęcie eouziennie od 10 — U rano 

i wieczór, oci 0— 7 po zapis. 1 Portowa 19.
W W W W '*'*'

S A L A  PT _E J S K #■
ctdco sobota 11 listopaaa aoco

nauzwycsijny k o n c e r t
przed wyjazdem z P.Msk Primadonny 
Mos lewskiego b. W ielkiego teatru

i O i t i Y  I I E I I A I I B E !
przy udziale pierwszego—tenora War-

wielkiegc> c^lOCEGC DK0I1SB
i dyrygenta b. M o- 
skiewskiego te.tru  fj. 
wielkiego <ó era

P r o  g r a m
„TRAWJATA"

Duet' z tue- „Szopen"
Balada Oielji z op. „harnlet".
Polonez Feliny e  op  „M injon".
Arja Marty z od „Oblubienica Cara*.
ROMANSE: Sztemberga, Aienskiego 

i Czajkowskiego.
Arje z oper. -Ż\ dówka"

„Kigoletto*
„T oska"
„Pajace*

oocracn Sprzedaż bMetów w Księgarni 
„LEKTO R“ ul. Ad Mickiewicza Nr. 4.

Lux ex tenabrfs.
W ybory w raięscie Wi nie dały 

duże niespodzianki. Perwszą jest 
stosunkowo bardzo m u l 'i lo ść  gło­
sów żydowskich (około 15 tysięcy). 
Niespodzianką drugą jest olbrzy 
mia ilość głosów oddanych na 
P P.S.(9 tysięcy) Poniew ż frek­
wencja w mieście jest naogół du­
ża, więc dwie te zagadki rozwią­
zują się... redukcją do jednej. Ż y ­
dzi musieli głosować na P. P. S 
Inaczej nie umiemy sobie tego 
nadzwyczajnego zjawiska wytić- 
muczyć. Ludzie obecni przy gło­
sowaniu opowiaaają, iz liozoa od­
danych głosów żydowskich nie 
pokrywa się z ilością głosów, 
które padły na ljsty żydowskie.

Jeżeli naprawdę tak jest, to 
takie postępowanie byłoby ujaw­
nieniem metody, którą Żydzi sto­
sowali X IX  i X X  wieku w  całej 
Europie. Gazety wydćwane przez 
bogatą fiuanserję żydowską po­
pierały w Wiedniu; Paryżu, Berli­
nie prądy ultra-radykalne. Żydzi 
wogóle wspierali destrukcję spo­
łeczną. Jest to cecha bardzo brzyd­
ka. Nie można ''owiem mieć za 
złe Żydom, iż chcą do Sejmu wy­
siać swego posła, któryby bronił 
wyznaniowych i narodowych in­
teresów ludności żydowskiej. AJe 
nieszlachetnie jest popierać jakąś 
frakcję tylko dla tego, iż repre­
zentuje ona destrukcję społeczną, 
iż je-,t płynem, wywołującym rdzę 
w maszynie państwowej.

Co zaś do zwycięstwa w Wil­
nie Demokracji Narodowej, a po­
rażki listy, którą zalecało „Słowo" 
to nie było to dla nas ani niespo­
dzianką. ani też me wywołuje 
specjalnego przygnębienia. Głosy 
oddawane za Rektorem Parczew­
skim padały prawie "wyłącznie w 
obwodach, gdzie glosowała inte­
ligencja. Przy wyborach do Sej 
mu Wileńskiego l;sU  tak samo 
rnnirjwięcej skonstruowana, gdyż 
posiadająca nazwiska Rektora Par­
czewskiego, ks. Mdkou kiego i p. 
Miśkmwicza, przy bardzo usilnem 
poparciu „Gazety Wileńskiej* zdo­
była sobie tylko 1800 gł >sów. obec- 
n.e na nazwisko Rektora Parczew­
skiego pidto przeszło 5000 głosów.

Gdyby we wczorajszych wybo­
rach brali liczny udział wyiącznie 
ludzie, orjentnjący się w  zagad­
nieniach politycznych, społecznych, 
konstytucyjnych i prawodaw­
czych —  fakt zwycięstwa ks. Ol- 
szańskiego, a upadek R  która 
Parczewskiego zdziwiłby nas i za 
bolał. Ale teraz . przy głoso­
waniu powszechner ! Gdybym wy­
niki głosowania powszechnego 
miał uważać za wyrocznię mą­
drości politycznej, tobym poszedł 
do pana Witolda Abramowicza 
i prosił o łaskawe zapisanie 
mnie do Stronnictwa Demokra­
tycznego. Ale kto wie, czy i 
tam me spotkałaby mnie odpo­
wiedź, że się spóźniłem, że i de­
mokraci doszli do przekonania, że 
przynajmniej Smat powmien być 
o p arty  na głosowaniu łudzi, któ­

rzy słowo „ordynacja" odróżniają 
od wyrazu „koeduacja".

Żart na stronę, gdyż oczywi­
ście żartem może być tylko twier­
dzenie, jakoby pomiędzy d< mo- 
kratami wileńskimi a konser­
watystami istniała różnica pog'ą- 
dówr tylko w sprawie głosowania 
powszechnego. Cała konstrukcja 
ideologji konserwatywnej jest o- 
czywiście djametralnie przeciwna 
doktrynom, które posiadają uzna­
nie łudzi z grupy demokratycz­
nej. Chodziło nam tylko o podkre­
ślenie, że wybory wczorajsze to 
żjM p ' przykład tryumfu naszej 
tezy. Dlatego też nie obce jest 
nam w danej chwili uczucie pew­
nej' „ Schaaenfreude“.

Wybory powszechne, w  któ 
rych srłos głuchej analfabefcki po­
sług iczki znaczył tyle samo, co 
głos nujwybitpmjszego uczonego, 
wybory, w których inteligencja 
właściwie nie zabierała nawet g ło ­
su, takie wybory przy ciemnocie, 
analfabetymie i niekulturalrości 
naszych mas ludowych nic rozum­
nego dać nie mogą. Napewno 90 
proc. wczoraj ;zych wyborców ni.e 
wiedziało nawet co znaczy słowo 
„Rektor". Prawdziwie # rLux ex  
tencbris“ .

Dlatego też nie możemy o na­
szym poczciwym Indzie wileńskim 
powiedzieć, iż popiera ona koncep­

cie p, Stanisława Graostriego, iż 
chce braci rodzonych za Jinją 
przecinającą żywą całość ziem 
dawnej Rzeczypospolitej odd*ć na 
zawsze Risji. Bynajmniej. Lud ten 
jest poczciwy, zacny i patryotycz- 
ny. Nie umiał postąpić mąorze, 
ale postąpił przynajmniej poczciwie, 
nie idąc za głosami, które wolały 
„bij burżuj ów*, lecz za namową 
swoich ksęży, głosował za'listą, 
którą uważał za najbardziej pol­
ską i katolicką Omylił się, bo się 
nie mógł nie omylić, ale me miał 
złych intencji. Postawa ludu w i­
leńskiego napawa nas ufnością 
co do dalszych losów miasta W ii 
na. Na wsi ju ż je s t  gorzej.

Cat.

Rzeczą wysoce nietaktowną było od­
danie straży wyborczej w Wilnie w rę­
ce Z . B. K. Chłopcy ze Związku B. K. 
odrazu zaczęli się bawić w generałów, 
robiąc hałas niemożriwy door oła. D ocho­
dziło do takich nadzwyczajności, że np. 
w rannych godzinach dnir wyborów 
straż wyborcza spędzała przechooniów od 
połowy ulicy Arscnalskiej z chodni­
ka w błoto, dlatego iż w pałacu Ordy­
nacji Tyszkiewiczów mieściła się obw o­
dowa kom isja wyborcza. Koło innych 
obwodów, było mpiejwięeej tosairo. Z 
instrukcji wyborczaj wynikała jednak, iż 
straż w yborcza ma pilnować Dorząd- 
ku w kole jtach  przed biurami i nie 
dozwalać na wszczynanie agitacji, ale 
pozaterrt nie posiada władzy policyjnej 
i nie ma prawa zatrzym ywać przechod 
niów.

Przebieg głosowania
Według wiadomości ajencji te­

legraficznych „P A .T . “ i „A.W “ , 
przebieg głosowania w edej Pol­
sce był naogół spokojny, procent 
głosujących dość duży, bo docho 
dzący w niektórych okręgach 
drą 90%.

Znaczny procent głosujących 
mniejszości.

Ogólnie zarysowuje się zwy­
cięstwo w miastach list: M  8 
(Oh. J. N.) 2 (P .P .S .)  i 16 (Blok 
mniej>zości narodowościowych), na 
wsi listy to  1 (P. S L. „Piast").
Wynik wyborów w mieściev Wilnie.

W edług dotychczasowych nie­
sprawdzonych danych ,',Siowa“ , 
wynik wyborów w mieście W iln ie  
bez uwzględnienia obwodów 
54. 55, 42 przedstawia się nastę­
pująco-. Lista Nr. 1 (Piast) 0.227, 
Nr 2 (P. P ,s . )  8.955, Nr. 3 (W y­
zwolenie) 0,122, Nr. 4 (Żyd. socj. 
Bund) 1,319, Nr. 5 (Komuniśc') 
0,465, N". 6 (Kadv Ludowe 0,049. 
Nr. 8 (Ch. f. N )  22,340, Nr. 10 
(Bk Mn. Nar., Żydzi sjon.) 10,004, 
Nr. 20 (Folkisci ludowcy żvd.) —  
3,173, Nr. 22 (Zjedn. Państ. na 
Kresach) 4,611, Nr. 23 (Partja 
Stef. M’ckiewicza) 0,0(3 i Nr. 24 
(Bodorusirii).
0.010, (Wilno w icn mniemaniu 
jest stolicą BiaPjrusi —  dziesięć 
głosów).

P
Głosowanie w okręgu Wileńskim.

Rezultaty głosowania w obwo­
dach wiejskich okręgu Wileńskie­
go, nie są narazie znane. Dokład­
ne ob.iczenia podały narazie 4-ry 
obwody: Oaw. Mickunv: Nr. 3 —  
531, Nr. 8— 276, Nr 2 - 4 4 ,  inne

mniej. Obw. Lmdwerów: N’\ 8 — ' 
409, Nr. 6 - 2 9 1 ,  Nr. 3— 47, Nń 1 
— 16, Nr. 22— 46, ione miniej. Obw. 
Pilołatka: Nr. 1— 332, Nr. 6— 123,' 
Nr. 22 -  85, inne —  drobne fiyfry. 
Obw. Wak i: Nr. 6— 248 Nr. 1 — 
198. Nr. 2 —58, Nr s— 56, innem 
mniej. W i.mych gminach dokład­
nych obliczeń brik. Z kilku o b ­
wodów meldują znaczne powo­
dzenie P. S. L. (Nt. i). NreKwen- 
c ja n a w s i  mniejwięcej 60%.

- ‘ (A. W.)
Obliczenia rezultatów głosowania 

w okręgu Wileńskim
Rezultaty głosowaniu w nłuę. 

gn Wileńskim wykazują z 36 ob 
wcaów nns ępujące rezultaty: lista 
Nr. 1 — 7989, lista Nr. 2 —  1865, 
lisia Nr. 3 -  7288, lista Nr. 4 —20, 
lisia Nr. 5— 15, usta Nr. 6— 1629, 
lista Nr. 8—4781, li|ji8 Nr. 1 6 -8 6 3 ,  
lista Nr. 2 0 -3 7 .  lista Nr. 22— 866. 
lista Nr. 23— 609, lista Nr. 24— 3 
W adomości z pozostałych obwo­
dów napłyną we wtorek.

Wobec powyż-zego dotychcza­
sowe obliczenia wykazują: lista 
Nr. 3—27462, lista Nr. 1 6 — 10861,, 
ł.sta Nr. 2 —  I06Q6, lista Ni. 1' 
— $*62, Usta Nr. 3 — 7402, lista 
Nr 22— 5333.

Zapewnione są jedynie awa 
mandaty z ljsty Nr. 8. Ó p- zosta 
le 3 mandaty konkurują listy-. 
Nr. 16, 2, 8, l  i 3. Mandat bloku 
mniejszości narodowościowych nie 
jest zapewniony. ' (A*. W.)

Przypuszczalni posłowie z okręgu 
Wileńskiego.

Według dotychczasowego ob­
rachunku Wileńskiej Okręgowej 
Komisji wyborczej mandaty będą

podziel me w sposób następująca' 
Ch J; N- (p.» Zwierzyński1 i k r . 
Olszanski) j  mandat P. S. L. Piaet 
(mecenas Krzyżanowski) i man­
dat Wyzwolenie— major Zyndram- 
Kościołkowski, ostatni (piąty) man­
dat pozyska albo P. p. s . (inży- 
nie. i j  wski) albo Blok Mniejszoś­
ci Narodowych (D r. Wygodzki).

Głosy komunistów
V edhig dotychczasowych ob- 

tczeń głusów na listę l emunis- 
tyczną Nr. 5 złożone ogółem w 
Wilnie 470, a na wsi 2.

(Wap.)
Litwini a wybory.

w > diUg informacji nadeszłych 
do Wilna, dnia 5 do godz. 9 wie- 
czr'rem ludność litewska w Koł- 
tynjinach trumnie wzięła udział 
"w głosowaniu. Natomiast K.rdzo 
shbe Była frekwencja w gminach 
Dangieliskiej (Okr. 62) i Olkienic 
kiej (Okr. 63). (Wap.)

Wynik wyborów w Okręgu Nr, 32
Według wiadomości otrzyma­

nych z okr Nr. 62 .Święciany) 
dwa mandaty przypadną „W yzw o­
leniu", jeden „Centrum", co do 
resziy wynik jest nieznary.

(Wap.)
Rezultaty głosowania w ocwiecie 

OszmiańsKim.
' Dotychczasowe obliczenia re- 

,zult^tow gło owania w pow. O.z- 
miańskim w ysaz iją  nastęoujące 
cyfry: lista Nr. 1—5712. Nr. o — 
969 Nr. 8 —  2229, Nr. 16 — 
1316- (A.»W.).

Z pow. Worozyńsaiego.
V,’ pcw Wwłożyńskim, według 

wiadom iści otrzymanych drogą 
prywatną większość głosów otrzy­
mała lista Nr 3 (Wyzwolenie). 
Lisia bloku mniejszości narodo­
wościowych miała duze powodze­
nie, jea iaic W:ęKszości nie osiąg­
nęła. Pozostałe listy otrzymały 
drobne ilość głosów. (A. W ).

Wyniki wyborów w Warszawie.
WARSZAW a  . 6 XI. (A. W.) 

Do ychczasowe przybliżone obli­
czeń.a we wszystkich obwodach 
m. Wata za wy z wyjątkiem 3 w y ­
kazują: Lis^a Nr. 8— 175000, IDta 
Nr. 2 — 80000, li • a Nr. 16 — 
60000, lista Nr. 5 (komuniśc ) 
‘-6000 lista Nr. 20 — (grupa 
Pr iiCndego) 23000, lista Nr. 10— 
(Unja Pańdwowo Darodowa) —  
około 10000. Przypuszczalny po- 
dneł mandatów: lista N r "  8 - 7 ,  
lista Ni, 2 — 3, If ta Nr. :6 — 2, 
konnimści oraz grupa Piiiucklego 
po jednym

Ostateczny wynik głosowania w 
Krakowie

KRAKÓW. 6 XI (Ą. W.). Osta­
teczny wyi ik głosowania w Kra­
kowie przechtawia się ias rtastę. 
puie: Na Nr 2 t f .  P S.) padło 
grosów 1926 4, na Nr. i  (N. p. 
P-) —  1581, ńa Nr 5 ( lom um ś- 
cj) —  439, na Nr. 8 , (Ch, J. 
N./ — .-7517, na Nr. io  (Unja) 
2209 Żydzi 16884. Fodutał ,m„n- 
d nów następujący Nt. 8 — 2, 
Żydzi i  soc, aliści po jednym

Wyniki wyborów w Poznaniu.
Pn ZN\N 6X1 (A.\V ) W m -:ś -  

cm dane z 84 diwudów n i 86 
wy Kazcją: lista ,Nn 8 —  60000 
listr Nr. 7 -  135C0, lista N r . 2 -  
2814 " 1

Wybory we Lwowie,
LWOW. ó, XI. (A. W.). We 

Lwowie ostatn e obliczeń'., wyka­
zują: L ta Nr, 8 — 31006 (2 lnan 
aaty), Nr, 2 — 14 92 (1 mandat), 
Nr. 17 Sioniści Guhcyjscy —



Ł U W Nr. S2

li t 3 B 3 E 3 E 3 B 3 B Codziennie o  g. 8  wiecz WiEL-
3 l  t B I #  a - II* S K1E kzedstawienie świa-
S ^  I  N U  M . L/iNlS6*!l g TOW YCH ATRAKCJI, coco Na 
t] W i l n o ,  L u d w i s a r s k a  4 ,  (gm .Krengla).  Ę czele program u i B O M
E m  ł :  h s  c o  c o  !_• ' k  K  M  k  n  CO K  E 2  M  1 Kasa czynna od 11 do 2 i od 5 do
końca przedstawienia, ro W sobotę i niedzielę 2  przedstawienia 2  I 3 ą . I1 u g. 8

Wszędzie jest do nabycia Nr. 8-my jedynego 1 
w Wileńszczyźnie t y g o d n i k a  ilustrowanego

„ KR^SY”
Cena numeru 200 mk. Prenumerata 800 mk. miesięcznie, 

j j  A d r e s :  Wilno, Mickiewicza 6. -o— — o—

26688 (1 mandat). W Stryju, Bo­
rysławiu, Drohobyczu, Tarnopolu, 
Gródku i Złoczowie* walczą listy 
Nr. 8 i Nr. 17. Szanse przeważa­
ją  na korzyść pierwszej.

Głosowanie w Katowicach.
KATOWICE. (Pat.). Katowice 

miasto, z 14 obwodów otrzymano 
następujące wyniki: dwójka 365, 
siódemka 509 ósemka 3535, sze 
smutku 7812, dwadzieścia trzy 
72 gł.

Wyfeki głosowania w Królewskiej 
Hucie.

KRÓLEWSKA HUTA. (Pat.). 
Mias o— Kiólewska Huta z 17 ob ­
wodów otrzymano następujące 
wyniki: dwójka 594, siódemka
1344, ósemka 3872, szesnastka 
12.2-25, dwadzieścia trzy 346.

Wyniki głosowania w miastach 
-wielkopolskich

POZNAŃ. 6.XI (A.W ). W mia­
stach wielkopolskich napierwszem 
miejscu figuruje lista Nr. 8, na 
drugirm Nr. 7, w niektórych po­
wiatach zachodnich nadgranicz­
nych padło stosunkowo dużo gło- 
sow na listę Nr. 16.

Głosowanie na Pomorzu.
POZNAŃ. ó.XI. (A.W.). W To­

runiu dotychczasowe obliczenia 
wykazują: lista Nr. 8— 11374, bsta 
Nr. 7— 3011, lista Nr. 16— 1581 
W Rydgoszczu według p.erwszyeh 
obliczeń: lista Nr. 8— 1306. lista 
Nr. 7—469, lista Nr. 16—501. W 
Grudziądzu: lista N". 8 —  5949. 
lista Nr. 7 -3562 , lista 16-2034. 
Na półwyspie Hel: lisła 8 —  868, 
lista 16— 229. lunę listy minimal­
ne 1 czby głosów.
Wyniki wyborów w Cieszyńskiem

K A T O W IC E  (Pat.). Wyniki
wyborów: Cieszyn nrasto— głosu­
jących 3763: lista Nr. 1 otrzyma­

ła głosów 283, lDta Nr. 2— 339, 
Nr. 5 - 7 ,  Nr. 7 - 5 1 ,  Nr. 8— 1186 
Nr. 16—897. Cieszyn powiat: Iz- 
riebno - Nr. 1 -  238 głosów, Nf. 2—
2, Nr. 8 — 585. Ogólna lista głosu­
jących 825 Ustroń jedynka otrzy­
mała 364 gł.. dwójka— 324, piątka—
3, ósemka.— 319, szesnastka— 102, 
na ogólną liczbę głosujących 1114. 
Skoczów: jedynka 22 gł., dwójka — 
57, p iątka- 6, siódemka— 3, ósem­
k a —626, szesnastka— 586, ogółt%i 
głosowało 1299. Bielsk— jedynka 
ot zymałi 7 gł., dwójka —  1148, 
trójka— 1, piątka— 17, siódemka— 
49 ósemka 773 szesnastka—4785; 
głosujących 6778. _

Rezultaty głosowania w Łodzi.
ŁÓDŹ. 5.Xl. (A.W.) Ob,leżenie 

w Łidzi w  163 obwodach na 
ogólną ilość 168 wykazują nastę­
pujące rezultaty: N •. 2— 18175,
Ńr 4 -12000. Nr. 5 -135  7, Nr. 
7 (N.P.R)— 42033, Nr. 8— 60318, 
Nr. 16— 58729. OgóDm oddano w 
powyższych odwodach 215b59gło- 
.sów. Prawdopodobny d dział man­
datów  jest następujący: Nr. 8—3, 
Nr. 7—2, Nr. 16—2. Udział w 
wyborach brało około 90%  upraw­
nionych.

W Lublinie.
LUBLIN. (Pat).' Glosowanie od­

było się w zupełnym porządku, 
miasto podzielono na 31 obw o­
dów; w  obwodzie drugim jedynka 
otrzymała 10 gł., dwójka 282, 
trójka 5, czwórka 30, pią‘ ka 10, 
szopka <88, ós^m a 67y, dwu 
nastka 128, szesnastka 149, dwu­
dziestka 33, dwadzieścia trzy4,gł. 
Oowód ósmy: dwójka 58 głosów, 
czwórka 260, piątaa 11, ósemka 
59, jedynastka 2, dwunastka 10, 
szesnastka 6o0. dwudziestka 51, 
dwadzieścia trzy 3 gł. Obwód 
czternasty jedynka 2, dwójka 50, 
czwórka 352, ,p ątka 14, szóstka 
14 ósemka 54, jedynastka 13, 
dwunastka 12, szesnastka 374,

dwudziestka 71 Obwód piętnasty: 
dwójka 25, czwórka 319, p 'ą ’ ka 
13. jedynastka ’ 3, szesnastka 545, 
dwudziestka 120. Obwód dzie­
w ę 1 nas y: dwójka 88, czwórka
160, piątka 6, szóstka 9, ósemka 
94, jedynastka o, dwunastka 15, 
szesnastka 618, dwudziestka 197, 
dwadzieśc a trzy 4 Oowód dwu 
dzi* sty siódmy: jedynka 1, dwój­
ka 830, tió|ka 1, czwórka 5, piąt­
ka 32, szóstka 10, ósemka 383, 
dwunastka 12. szesnastka 12, 
dwudziestka 11, dwadzieścia trzy 
1. Obwód dwudzie-ty ósmy: je ­
dynka l, dwójka 821, trójka 1, 
czwórka 7, piątka 20, szóstka 23, 
ó-emka 357, dwunastka 12, szes­
nastka 5, dwudziesika 6, dwa­
dzieścia trzy 1. Lublin powiat 
Bełżyce— obwód p:erwszy: Jedyn­
ka otrzymała 140 gł., dwó,ka 9, 
trójka 6, czwórka 16, ósemka 42, 
dwunastka 342, piętnastka V, 
szesnastka 360. Obwód drugi: je­
dynka 22, dwójka 24, trójka 26, 
czwórka 61, piątka 3, ósemka 43, 
dwunastka 366, piętnastka 22, 
szesnastka 341. Brzezin obwód 
pierwszy; jedynka 2S-, dwó,ka401, 
trójka 215, ósemka 71, dwunastka 
20, dwadzieścia trzy 3. Obwród

drugi; jedynka 454, dwójka 162, 
trójka 2 ó.-emka 56. cl w: mas u a  5, 
szesnastka 5, dwadzieścia trzy 2.

Rezultaty głosowania na prowincyjś.
Obliczenia w 34 obwodach pow. 

Swuęe ańskiego wykazulą nastęmi- 
ące rezul aty: Nr. 1— 1073, Nr. 

3 8288, Nr 6 -1 4 2 8 ,  Nr 12 —  
19*2, Nr. 16 -  1764, Nr. 2 0 -7 3 ,  
Nr. 2 2 -6 3 8 .  Nr. 2 3 -1 9 3 .  (A.W )

W poniedz ałek.do g. 5 po po­
łudniu daąe urzędowe wykazują 
w  okręgu Nowogródzkim nastę­
pujące cyfry:

pow. N o w o g r ó d z k i :  Nr. 3 
-  250, Nr. 12— 463, Nr. 16— 6537, 
Nr. 2 2 -5 8 6 .

pow N i e ś w i e s k i :  Nr. 3— 
2340, Nr 6 -1 4 6 ,  Nr. 12— 357. 
Nr. 16-10512, Nr. 22—2759.

pow\ S t o ł o p e c k i :  Nr. 3 — 
603, Nr. 6— 1 1‘87, Nr. 12 —  180, 
Nr. 22—568, Nr. 16 -2857.

pow. B a r a n o w i c k i: Nr. 3 
— 480, Nr. 12— 697, Nr. 16-1755 , 
Nr. 22— 914.

pow. S ł o n i m s k i :  Nr 3 — 
8631, Nr. 12 — 1464, Nr. 16~oz24. 
Nr. 22— 1036.

Z Litwy Kowieńskiej.
Mniejszości narodowościowe wo 

bec sejmu kowieńskiego.
KOWNO. (A.W.) Narada przed- 

stawcieli mniejszości narodowo­
ściowych Litwy Kowieńskiej: P o ­
laków Żydów, Niemców, Ror-jan 
i Białorusinów powzięła jzdnoglo- 
śnie uchwałę że wobec bezpraw­
nej decyzji głównej komisji wy­
borczej, pozbawiającej mniejszości 
większej części mandatów, ci 
przedstawiciele ich, których man­
daty zatwierdzono, do sejmu nie 
wejdą, wobec czego sejm będzie 
jedynie reprezentacją narodową 
litewską.

Kto silniejszy ten lepszy.
KOWNO. (A.W.) jTevynes-Ral- 

s i s “ zam eszęzu artykuł prezy­
denta 'imetony, który wypowiada 
pogląd, że ostamie wybory do 
sejmu pozbawione były zupełnie 
charakteru demokratycznego. „Po­
stępowanie wyborcze, niezgodne 
był > z przepisami ustawy. Kto 
silniejszy ten lepszy, kto potrafił 
pięściami utorować sobie drogę, 
ten wygrał.. W ęctj niż dwa ty­
godnie minęło od ukończenia 
wyborów, a rezultaty ich jeszcze

nie zostały w całości ogłoszone 
urzędowo. Krążą pogłoski, że u- 
płynie je  zcze kilka tygodni, zu- 
nim społeczeństwo zostanie po­
wiadomione o rezultatach. Kom­
pletna aro.rchja11. Odpowiedzial­
ność za stan taki Sinetona składa 
na rząd.

Spekulacja walutowa.
KOWNO. (A.W.) Na tle W Dro- 

wadzenia walmy litewskiej, pow­
stał zupełny chaos. 0  iie w Ko- 
wrnie kurs lita dochodzi do 500 
mk., o tyie w  niek órych dal­
szych miejscowościach prowincjo 
nalnych płacą ledwie sto kilku- 
dzmsiat. Powoduje to spekulację 
walutową na wielką skalę.

Urzędnicy państwowi na Litwie.
KOWNO. (A.W.) Władze zUe- 

gają od dłuższego czasu z wypła­
tą gaż urzędnikom państwowym. 
Szczególnie ciężkie jest położenie 
nauczycielstwa. Nauczycieie guw- 
nazjnm w Poniewieżu powzięli 
decyzję ściągn ęcia od swych 
uczni po 3 do 6 pudów żyta, psze­
nicy i kartofi oraz po 10  funtów 
tłuszczu, oprócz opł.ty  w  gotów­
ce. Decyzja nauczycieli gimnaz

jum PoniewiesKiego wywołała kon­
sternację w sferach rządowych 
kowieńskich.

Li.wini przeciwko żydom.
KOWNO (A.W.) Kolportowana 

jest w Kownie szeroko odezwa 
Komitetu Odżydzema Litwy. Odez­
wa stwierdza ż* Rząd jest bez ilny 
vr bec żydów i nawołuje Litwi­
nów do załatwienia kwestji ży­
dowskiej „wiasnemi rękumu*.

Zwołanie Sejmu KowiensKiego.
KOWNO (A  W ) Sejm kowień­

ski zwołany zostanie najprawdo­
podobniej w końcu listopada.

Kandydat na pjezydenta.
KOWNO (A, W ) We sferach 

politycznych kowieńskich utrzy­
muje się przekonanie że najwięk­
sze szanse na stanowisko prezy­
denta Republiki na leader socja­
listów ludowców Sieżewicz.

Kurs urzędowy lita. #
KOWNO (A. W.). Od dnia 1 li­

stopada kurs urzędowy lita -wy­
nosi 500 marek niemieckich.

Ukaranie pisma.
KOWNO (A. W.). , Echo" ko-

vrieńskie zostało ukarane grzywnąr 
„za sztuczne podnoszenie cen“ . 
Powodem kary było ogłoszenie 
autentycznych cen rynkowych 
przez -wspomnianą gazetę

Badacz reformy rolnej.
KOWNO (A. W.). Państwa bał­

t y c k i  objeżdża obecnie przedsta­
wiciel Amerykańskiego Towarzy­
stwa Rolniczego Mr. Carpenter, 
który bada wyniki reformy- rolnej 
wr tych krajach. Cerpen^er bawi 
obecnie w Eitonji, skąd uda się 
na Łotwę, a następnie na L twę.
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występy
Wandy SlbmaszkoweJ

DZIS „kzirDHg K o” i
L. RYDLA. 

Początek o godz. 8 Wiecz.

E S i a  s t a r p i ą c y c f i

na zatw ardzenie!
Powszechnie znane ze swej skuteczności 
pwuiki francuskie CARCArtlNE LE 
PRINCc znajdują się w sprzedaży we 
wszystkich aptekach i skłau. aptecznych

Z p c h  ptimt politycznych  
i oialK.

II.
Od czasu do czasu zjawił się 

w naszym domu, jako przelotny 
gość, jakiś wygnaniec, wracający 
z Syberji, czasami nasz krewny 
łub* przez kogo z krewnych lub 
znajomych z Syberji przysłany.— 
Wspomnienia i opowieści o po- 
-wstaniu napełniały wówczas całą 
atmosferę naszego domu i nie 
dawały mi spać.

Literatura ulotna doby pow ­
staniowej —  poezja romantyczna, 
wszystko to, co stanowiło ducho­
wą atmosferę 1863 roku, zniKło 
z widowmi społeczeństwa, g o y  roz­
gościł się strach wielkooki, zni­
szczono towszystko przed obawą 
rewizji i wygnania. JednaK nie w 
jednej rodzinie patryoty cznej,
gdzieś ukryte w starym kredensie, 
w  szufladzie komody od bielizny, 

rzechowały się trzeca część
Dziadów", Kordjan, Psalmy Jere­
miasza i t. p. Jako relikwja naro­
dowa i jako wspomnienie z wiel­
kich dni walki, przechowywały 
się one w  domu rodziców moich 
Czytano ie dzieciom. Największy 
wpływ wywarła na mnie „Trzecia 
Cz. Dziadów14. Nigdy nie z pomnę 
tego wieczoru, gdy mi po_az pierw­
szy czyti ła matka sceny z więzie­
nia Bazyljauów, opowieść o Ciesz­
kowskim, którego „Tyle lat otaczały 

ruch mające ściany, a jedyną 
"jego obroną— milczenie, a jedynern 
jego towarzystwem — cienie" i o 
tych dwuch slowrach: „Nic nie
Wiem i nie powiem14, któ.e siały 
się jego.przysłowiem. Pamiętam, [

że płakała matka i ja płakałem 
rzew nem, łzami, które dla mnieby- 
ły prezerwatywą od łez, gdy" spot­
kał mnie los więźnia. Gdy po la­
tach względnie wielu na okres 
pierwszego V* życia — siedziałem 
w cytadeli, od Cieszkowskiego za­
pożyczyłem metodę obrony „Nie 
powiem" i chcąc przez moją matkę 
zawiadomić inych przyjaciół poli­
tycznych, że nic nie komunikuję 
żandarmom, napisałem do niej w 
liście, ż “ „m^m przysłowie Adol­
fa Cieszkowskiego z Dziaduwic“ . 
Po wielu latach w okresie wojny 
światowej kiedy czułem, że dą­
żenia do niepodległości narodowej 
naszemu ogółowi są obce i przy­
chodź.ło mi do głowy: „Kiedy na­
ród tak już  przystosowany do 
jarzma, że nie chce wykorzystać 
jedynej nadarzającej się sposob­
ności w"yzwolenia się, to trzeoa 
dać pokój w7szell:iej ukcj ,— w5w- 
czas stawał przedemną obraz ze 
wspomnień tak żywy jak rzeczy­
wisty, juk płakałem razem z mat­
ką pizy czytaniu naszej martyvo- 
logji narodowej, i w wyobraźni mo­
jej zarysowywał się obraz podob­
ny w  przyszłem pokoleniu, gdzie 
wśród ogólnego przystosowania 
się do niewoli, znajdą się ludzie, 
znajdą się matki, które z dziećmi 
swenii będą opłakiwały niewolę 
narodu.— Myślałem wówczas: „Je 
żeii nie dla ogółu, to dla tych 
niewielu trzeba wbrew ogółowi 
dążyć do niepodległości" Uczucia 
tych nielicznych, którzy będą od­
czuwali ból niewoli — obchodziły 
mnie więcej, niż opinja i pragnie 
nia Warszawy spółczesnej o w y ­
dziobanym mózgu przez sępa nie­
woli.

Ci, co urośli nie pod wpływem

negacji powstania, ale pod wpły­
wem jego tradycji, i rośli wśród 
prześladowań i szykan władz ro­
syjskich, uczyli się w szkołach 
za podręczniKów obrażających 
ich uczucia narodowe, rośli na 
ludzi smutnych, nerwowych, wraż­
liwych na bóle i krzywdy Judz­
kie. Jakież wypadki im współ­
czesne przemówiły do ich w yob­
raźni?

„W  kraju było głucho. A  to 
w sąsiednim kraju, pod tym sr- 
mym rządem, któr^ nas uciska — 
wre walka z tym rządem. Tana 
młoazież tłumnie idzie w  lud, 
aby szerzyć ewangelję socjali­
styczną, potem odbywa się de­
monstrację na Kazańskim Placu 
w  stolicy cara, wkońcu urządza 
się cały szereg zamachów na jego 
życie i go się zgładza, lewolucjo- 
niści spotykają kulami żandar­
mów, gdy ci jako goście^ niepro­
szeni zjawiają się na rewizję14, —  
pisałem w swej broszurze „Dwa­
dzieścia lat walki pcoletarjatu pol­
skiego w 1899 r.“ —„Któż nie są­
dził wówczas, że młoda Rosja 
zwycięży Rosję carsKą. Tej chwi­
li czekała liberalna Europa, u tak­
tyka rosyjskich socjal.stów wpły­
nęła na taktykę pewnych odła­
mów socjalizmu rosyjskiego. Jak 
wielkim, jak dominującym mu­
siał być wpłyta ruchu rosyjskiego 
na, naszą młcdziez On przema­
wiał do naszej wyobraźni, kiedyś­
my jeszcze byli w dziecięcej d o ­
bie, i buaził instynktu rewolu­
cyjne11 (ibid. str. 7).

Socjalizm jest pod pewnym 
względem przejawem protestu 
przeciwko istniejącym warunkom. 
Im bardziej warunki polityczne 
są przykre i krępujące, tem skłon-

niejszą jest inteligencja do ne­
gacji istniejącego porządku, który 
ma znieść socjalizm. W tem leży 
skłonność inteligencji mego po­
kolenia w zaborze rosyjskim do 
socjalizmu. — Pierwsi przywódcy 
ludowców, pDrwsi twórcy naro­
dowej demokracji i większość 
jej dzisiejszych przywódców prze 
chodziła przez socjalizm.

Zapoznawaliśmy się z socjaliz­
mem zachodnio-europejskim ze 
źródeł rosyjskich. Przedstawiały 
one w wykoszlawionej formie 
myśl zachodnio-eurooejską. zała 
mując się w p rzystosowanej do 
niewoli politycznej umysłowości 
rosyjskiej. Było taro odrzucanie 
form politycznych zachodu, jako 
burżuazyjnych. Wolność europei- 
ską przedstawiano, jako wolność 
umierania z głodu. „Dorożkarzu, 
tyś wolny? Niech żyje wo uość“ . 
W tym aforyzmie streszczał wol 
ność europejską znany socjolog i 
publicysta rosyjski Michajłowskij. 
Rosyjsk' socjalizm owych czasów 
głosił, ze Rosja dzięki temu, iż 
niemal nie wstąpiła na drogę ka­
pitalistycznego rozwoju oraz dzię­
ki posiadaniu obszczyny gmin 
nego ziemio-władania, możeprzyjść 
oarazu do najwyższej formy spo­
łecznej —  socjalizmu. Byłj to o d ­
głosy rosyjskiego słowianofilstwa 
w socjalizmie rosyjskim. „Odry­
wając się od Rosji, Polska odrywa 
się od życia nowego* — pisał 
Herzen w okresie powstania, po­
pierając powstanie nasze, ale naj­
mocniej przeświadczony, że dzię­
ki temu, że Rosja nie posiada spu­
ścizny dziejowej z Zachodu, jego 
rozwiniętych klas społecznych, 
Rosja stanie się nosicielką nowe­
go życia. Idee te, jako coś orygi­

nalnego;,..szerokiego, nowego, od­
działywały na umysły polskie, jak ­
kolwiek znajd wały się w sprze­
czności z nŁszą tradycją dziejową, 
lecz tak zw. , młoda prasa" w Pol­
sce pracowała usilnie dla podcię­
t a  nici tradycyjnych. Odgłosy ru­
chu rewolucyjnego w Rosji potę­
gowały wpływ literatury ro sy j­
skiej i wywoływały w Polsce re­
wolucyjny mostcaiofilizm. —  Pier­
wiastkiem jego  była kontraktura 
patryotyzmu, bolesna reaircja na 
to, że patryotyzm ogółu polskiego 
ty ł  obcy idei czynu, walki o Pań­
stwo Polskie.

Nas, kresowców, ciąunęło d.0 
Warszawy, gdyż pragnęliśmy pol­
skiego życia o szerszym rozmachu. 
Warszawa jednak, do której przy­
bywaliśmy, nie była ogniskiem ani 
jawnego, m i  na szerszą skalę t,ąj- 
m g o  ruchu rewolucyjnego. W Dy- 
neburgu wyobrażałem sobie sp^ 
łeczeństwo polskie w stolicy, jako 
miasto poważne, pochłonięte m y­
ślami w prasie niewypowiedziane­
mu o zdobycie niepodległości. 
Warszawa wydała się mnie dziw 
nie lekkomyślnem miastem, roz- 
bawionom, roztnńuzonem, rozmi- 
łowanem w głupich farsach. Z re­
pertuaru teatrów warszawskich w 
owym czasie me schodziły: „Mąź 
z grzeczności", „Wicek i Wacek", 
„Plik i Fiok" itp. Sam widok tych 
afisz wywoływał abominację do 
publiczności warszawskiej, zapeł­
niającej teatr. Ruchu narodowego 
niepodległościowego wówczas nie 
było w kraju. Na emigracji uka­
zała się wprawdzie broszura Teo­
dora Tomasza Jeża „Rzecz o o- 
bronie czynnej skarbu narodo­
wego", napisana dosyć baiamutnie. 
Zjawiła się ona w  1887 roku, w
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N* sezon jesienny otrzymano duży 
wybór materiaftetM w e łn ia n y  rh  
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VJiteńi»ka 27f „Wschodnia Spółka".
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Kalendarzyk.
Dziś: Wtorek — Nfk&ndra Karyny M.
Jutro: Środa — Gotfryda i Urura.

Wschód słońca o godz. 7 m 16.
Zachód „ » » 4 m. 12.

W IU H SK ft.
— Wiadomości kościelne. Do­

roczna uroezyst ść Opi ki Mitki 
Boskiej w O-trej Bremie rozpo­
cznie się w soootę, u  listopada 
i trwać bę Izie według dawi.ego 
zwyczaju przez cMj tydzień aż do 
niedzieli, 19 listopada włącznie.

Porządek naboż-ństwa w koś­
ciele i kaplicy Matki Boskiej na- 
stępujący:

W kościele; Prymarja o goaz. 
6.30 rano, Wo yw* w niedziele o 
g. 9 ej rano, Wotywa w dnie po 
wszedme o 1 O-ej rano, Suma w 
niedziele o g. 11 ej rano, Nie«z 
pory w sobo ę i niedzieię o godz." 
4 po poł.

W  kap icy Matki Boskiej: Msza 
św z nauką dla Litwinów o godz. 
6-ej rano, uroczysta Msza iw .

. śpiewana o godz. 8-ei rano, Msza 
św. zwykła w dnie powszi inie o 
godz. i i -e j  rano, uroczysta Li 
tanja z nauką o  g. 5 popol.

— Zarząd Wileńskiego 
Oddziału Stronnictwa Pra­
w icy Naroaowej uprzejmie 
1 usilnie prosi swych człon­
ków o przybycie na ogólne 
5ebranie, kture się odbędzie 
jutro we środę 8 listopada 
w mieszkaniu prof. Marjana 
-^dziechows.uego (Nadbrzeż­
na 12) o godz. 5.30 wiecz.

—  Zebranie Zarząd Związku 
Dekarzy Dentystów Polaków w 
Wilnie prosi swych członków o 
Przyoycie na ogóine zenranie, 
Które ma się odbyć We śrooę 8-go 
b. m. o godz. 7-ej wiecz. przy ul. 
Wileńskiej d. 26, m. 6

Porządek dzenny: i )  sprawy
bieżące, 2) referaty, 3) wybór n®* 
'kych członkow, 4) wolne wnio­
ski.

Tow. Esperantystów W Wil­
nie został zalegaliz 3‘waay przez 
0dpow ednie władze oddział wi­

leński Pilskiego Tow. Esperan 
'ystów. Życzących zapisać się na 
członków uprasza się o zwrócenie 
do prez -sa oddziała ul. Mickiewi 
cza 33- 4. v

—  Zjednoczone chóry. Pierw­
sza próba zjednoczonych chórów 
Towarzystw „Lutni" i „Kuła Mi­
łośników Pieśni" odbędzie s ę we 
wtorek 7 b. m o godzinie 8 wie­
czór w lok-tin Szkoły Powszech­
nej— Nr. 39 p zy ul. Królewskiej 
N . 9, m. 3. Gtówne kierownictwo 
cbóru spoczywa w rękach prof. 
hazury. W najbliższej przy ^złości* 
próoy b,ędą się odbywaiy w loka­
lu „Lutni* przy ul. Ad. Mick>e- 
wicza Nr. 5. Zapisy na członków 
chóru w dal- zytn ciągu przyjmuje 
kancelarja „Lutni" od god. 7 do 
1 wiecz. (Wap).

— Dwa odczyty p. t. „Sport 
zimowy u nas i zagranicą", ilu 
strowano w spaia lem i przezrocza­
mi, wygłosi w Wilnie jeden z 
najznakomitszych przedstawicieli 
sportu poi kiego poułk. inż. Bob­
kowski z Warszawy, prezes Pol­
skiego Zwiąku Narciarskiego.

Pitrwszy odczyt cdbęazie się 
staraniem Akademickiego _ Z wiąz 
ku Sportowego w "  sań Śniadec- 
k c h  U. S. B. o godz. 8 wiecz. we 
wtorek dnia 7 b. m., drugi w sa­
li Domu Oficera Polskiego o godz. 
6 wiecz. we środę dnia 8 b. m.

— Głosowanie w Sołach. Re­
dakcja nasza otrzymała depeszę, 
którą czujemy się w obowiązku 

.powtórzyć na łamach naszego 
pisma: „Stacja kolejowa Soły nie 
głodowała z powodu niedbalstwa 
komisj1 miejscowej. Kolejarze*.

— komitety obywatelskie pro­
pagandy pożyczki.) Niezwłocznie 
po wyborach władze na-ze przy­
stąpią do tworzenia komitetów 
obywatelskich w Wilnie i na pro­
wincji, celem propagandy pożycz­
ki państwowej. Komitety te mają 
wejść wt kontakt bezpośredni z 
biurem propagandy przy Mini 
sterjum Skarbu. (W A.P.).

— Kredyty na nowe szKoły do  
wszechne. Ministerstwo S .arbu 
w obecnym budżecie przyjęło pod 
uwTagę koszty, połączone z budo­
wą nowych szkól powszechnych 
na terenie WileiLzczyzny. W każ­

dym z powiatów na terenm W 1- 
leń-zcztzny w ciągu roku przysz­
łego tiędzie wybudowywane po 
10  nowych szkół powszechn'ch,

( W.A.P,)
— Pierwsze uenwała gminna 

w sprawie przymusowego naucza 
nia Dnia 27 października r. o. 
rada gminna Rudziska w  powie 
cie Wileńsko-Trockim na posie­
dzeniu sweni. rozważając sprawy 
szkolnictwa, uch waliła ji-duomyśi 
nie w prow -u zć  prz\mns szkolny 
w gminie i asygnować na t-n cel 
niezoędne kredyty' Delegat gm i­
ny p. Kucewicz onegd-ij zwrócił 
się do kuratora okręgu szkolnego 
z prośbą o realizację tej uchwały.

iW .M P .f
— Podatki na rzecz miasta

W celu ujednostajnienia i upro 
szczenią'ścągania podatków miej­
skich na rok 1923, M.gistrat W i­
leński czyni stirania o rozciągnię­
cie na ziemię Wńeńską uchwały 
sejmowej z dnia 17 grudnia 1921 
roku. a dotyczące, podatków miej­
skich od n ie '00110100601, lokali i 
inne. lTp‘'0:'Zczenie pomgać bę­
dzie na tern. że Izoa Skarbowa, 
ściągając podatki państwowe, do­
liczać będzie podatek miej ki i 
niepotrzebne.u będzie stwarzanie 
specjalnego aparatu podatkowego.

(W A..Pj
—  Nowe kursy wieczorowe. 

Ponieważ oddawna dawał się od 
czuwać brak takich kursów w 
zakresie szkoły powsz-chnej, k'ó- 
reoy da>y możność dorastającej 
młodzieży i don Mym przy co­
dziennych zajęciach u / 'p e łn ić  
swe wykształcenie w zakresie 
chociażiy szkoły niższej %’ y 
dział Sz^ół Powszechnych przy 
Knratorjum Otręgu Szkolnego ot­
worzył z dniem 15 październik.1 
r. b. pizy ul. Dominikańskiej 2 1 , 
kursy wi-cz >rowe dla dorosłych 
i dorastającej młodzieży. Bęl ą to 
pierwsze stałe kursy ezteroietnie
0 programie siedmioklasowej szko 
ły pow zechuoj. Sądząc z obec­
nych tłumnych zapisów zachodzi 
potrzeba otwarcia w Wilnie dru­
gich tukichże kursów. Z .pisuje 
się przeważ nie młodzież w wieku 
od lat 15 do 20. ' (W. A. I’ ,).

— Z Sukola. Z dniem 1 listo­
pada P T. Gl. Sokół rozpoczęło 
zeson z mowy swej działalności, 
otwierając w różnych punktach 
miasta 3 gniazd 1, w celu uprzy- 
stęonienia szerszemu ogółowi ko- 
rzystaaia z ćwiczeń gim mstycz 
nych, prowadzo łych w grupach 
mę-kicn żeńskich, dla młodzieży
1 d z ie c i.

Zapisy do poszczególnych gniazd 
i grup przyjmuje: Gniazdo 1 -e —

w sali S “minarjum Nauczyciel­
skiego męskiego (Ostrobramska 
Nr. 29) w poniedziałki, wtorki 
czwartki i piątki od god. 6 — 10 
wiecz Gniazdo 2 ie —  w sali 
gimnazjum im. Kr. Zygmunta 
Augusta (Mała Pob manka) we 
wtorki i soboty od godz 6 — 8 
wi >cz. Gniazdo. 3 cie — w sali 
gimnazjum im. Leieweła (ul. Ada 
ma Mickiewicza 38) w środy i 
piątki od^gudz. 6 —8 wiecz. Pro­
jekt iwany popis gimnastyczny 
wszystkich 3-ch gniazd odbęazie 
się w połowie grudnia.

—  Do azieci wileńskich. Kwiat­
ki więdną... Zbliża się długa 
i smutna zima. C h o re  dzie­
ci mniej będą miały sł mca i nie 
będą mogły korzystać wca'e z 
rucha i pohytu na świeżem po­
wietrzu. Maszą one spędzać w 
łóżkach na s ilaoh szpitalnych dłu­
gie wieczory i nie mają nawet 
zabawek 1 Książek, Które m ogłyoy 
im pobyt w szpitalu uprzyjemnić. 
A dzieci chore muszą się ziba- 
W ić ' bo gdy się śmieją i są weso­
łe, to i sum ich zdrowia prędzej 
się poprawia.

Dzieci Wileńskie! ze swoich za­
bawek. gier i Książek z onrazka 
mi ustąpcie część chociaż chorym 
swoim rówieśnikom! A uśm ech 
radości' i wesela na buziach wdzię 
czoych pacjentów z kliniki dzie­
cięcej będzrn dli Was nagrodą za 
ten dobry uczynek.
Uwaga: Zabawki składać można w 

klmice dziecięcej Uniw. Stef. 
Batorego (ul Sióstr Miłoąierdzia 
1, 12) lub w ambulatorjum tej 
kliniki (ul. Sawicz 15 od 9 
do 11 rano) Zarząd kliniki po 
otrzymaniu wiad uności przez 
telefon (Nr. 762) chętnie rów­
nież wyśle K o g o ś  po zabawki 
pod wskazanym adre-em

—  Uczelnia im. Tomasza Zana 
P. k  Sz., u!. św. Anny 7. W śro ­
dę 8/XI o 5 wieczorem, p. Józefa 
Żukowska opowie dzieciom baśń 
Konopnickiej „O KrasnoludKach i 
o sierotce Marysi", ilusiruiąc ob­
razami świetlnymi. Wstęp 50 ma­
rek.

— Dr. To Rnama.i Dr. Radwan.
W  środę du. 8 b. m. odbędzie się 
w sali miejskiej jedyny wieczór 
eksperymentalny słynnych D-ra 
To-Rhamy i D-ra Radwana. Bi­
lety do nabycia w księgarni „Lek­
tor", ul. Mickiewicza 4.

—  Nowa agencje pocztowe. Z
dniem 1 listopada b. r. zost.ły  
uruchomione agencje pocztowe 
Sobotniki w pow. WMożylDkim i 
Koltyniany w pow. Święciańskim

Z C A ŁE J POLSKI.
Podział powiatu Dziśnieńsidego.

v Ludność czterech gmin powia­
tu Dz śaieńskiego w niosła poda­
nie do władz o oddzielenie gmin 
Drujskiej, Przebrockiej, Jockiej 
oraz Boch-ńskiej od powiatu 
Dziśnieńskie--o i przyłączenie do 
powiatu Brasławskiego. Ludność 
prośbę swoją mo'ywnje znaczną 
odległością od Głębokiego, a na­
tomiast łatwiejszą komunikacją 
z Brasławiem, (Wap.)

Zastupianie granicy polsko-sowiec­
kiej.

Prace nad rozgraniczeniem gra­
nicy polsko-sowieckiej i zasłup.c- 
niem tej granicy ukończone zo­
staną w term nie do 15 listopada 
r. b. Obecnie wiadze nasze i so­
wieckie kończą zaMupianie g-ani- 
cy ląaowej pomiędzy Dzwiną i 
odcinkiem iMińskim Slupy stawia­
ne są w ten sposób, aby jeden 
od d ugiego był w  odDgłości wi­
dzialnej, przestrzeń p umędzy słu­
pem polskim i sowieckim wynosi 
5 metrów. 'W dniach najbliż zych 
oczekiwane jest przyoycie z Rów­
nego Głównej Komisji Miesztnęj 
d!a przekazania granicy władzom 
aamimstracyj iym na oaeiakuMiń- 
skiin. (Wap.)

TŁ&T*?Y I WUZYKA.
Komunikaty teatrów wileńskich.

— Teatr Polski. (Sala „Lutnia“ l 
Dziś, we wtorek, po r iz ostatni maiow- 
nicza baśń dramatyczna Lucjana Rydla 
„ Z a c z a r o w a n e  k o ł 0“ z p. Wandą 
Siemaszkową w roli młynarki. Jutro, we 
środę, historyczna, sztuka Sariiou i Mo­
reau „ M a d a m e  S a n s - G e n e “ . W 
przj gotowaniu „ U r z ę d o w a  ż o n a *  
Oddana. Sztuka osnuta na tle wypadków 
związanych z zamachem na cesarza 
Aleksandra iii.

— Teatr W ielki. We wtorek prem- 
jera  operetki Jacobdego pt.„ . T a i  g n a  
d z i e w c z ę t  a-‘. .

„Targ na dziewezętr* grany będzie 
brzez trzy dni, t. j. we wtorek, we śro 
dę i we erwartek.

— Teatr im. Syrokom li gra w dal­
szym ciągu wesołą kom.-dję Bałuckiego 
„ G r u b e  r y b y * .  P o „G rub jch  r\ba<-h“ 
wejdzie we czwartek irai repertuar prze­
śliczna baśń dramatyczna Hauptmanaa 
„'D z w o n z a t o p i o n y * .

TEATR
WIELKI

(Pohulanka)

wtorek i środa

J a r g  u  UziEiuezgta"
premjera, operetka.

TEATR
in< Syrohomli
ą.n poralaszoiuy).

w orek i środa 

„G R U B E  R Y B Y “
(komedya)

Dzienna sprzedaż biie.ów od 11—2 po p. 
w cuKierni p. Sztralla, u!. Mickiewicza 

róg Tatarskiej

1889 r. na emigracji powstała Li- 
f?a Polska które jeszcze nie zna­
lazła odgłosu w kraju.

Prasa postępowa legalna, którą 
czytaliśmy, mówiła tylko o naszej 
nieudolności, wstecznictwie na- 
sz^go spoDczeństwa, przy tłaczając 
n-sz patry j ty zen „Rozwijać się 

w niewoli niepodobna*. „Na- 
ród musi mieć byt państwowy 
Mbo ni* być“ . —  Óio myśl, któ- 
ra zaprzątała mię wówczas. Byt 
Porodu uznawałem zawrze, nie 
jako absolutne dobro; d'»bremjest 
wówczas, gdy daje warunki rdż- 
* o j n f zyczoego i duchownego 
Narodu, gdy czjn i go czems do- 
datniem w rozwoju ludzkości. Po 
*pc.v nie powinni być narodem, 
,J ire me pragną i nie: mogą osiąg 

bytu państwowego. Odgłos 
tytfu myśli i uczuć podsunął mi 
jpko motto w 1904 roku książ 
jń- „Od socjalizmu do nacjona- 
liżińu* słów t Wyspiań-kiego: „N4- 
r°d ma jedynie prawo być, jako 
Pdństwo“ — a w 1910 r. teko 
jp >tto do sprawy polskiej, słowa 
ń|Hi’o!eona I.: „Zobaczymy, czy
f °lacy warci są być narodemu.

'^estja narodu —  to sprawa pa- 
ru Pokoleń. Zrusyfikujemy się 
1 ZRermaojzujemy się bez własne- 
nr> bym państwowego, a potom­
kowie Lasi ^gdą się szczycić ‘swą 

ką rosyjską lub niemiecką 
ojczyzną Sprawa chleba dla mas, 
— to sprawa wieczna, ona nie 
będzie obojętną dla najdalszego 
pokolenia. Kwestia społeczna W aż- 
m e is z i . od narodowej. —  Oto 
PJiysJ 1, jakie w owych latach roiły 
się w mej głowie.

Włudysław Sfudnicki.

Teatr im. Syrokomli.

Grube ryby.
Komedja w 3 aktach Bałuckiego.

W obecnych czasach paskar- 
stwa, czarnej -giełdy i kiepskiego 
futuryzmu, gdy podniecone nerwy 
i niewybredne gusta wymagają 
ostrych, a często ekscentrycznych 
atrakcji, koroedje Bt łuckiego trak­
tować można z dwojakiego punk­
tu widzenia, w zależności od na­
tężenia, z jakiem Midz goni za 
sensacją.

O ile więc spojrzeć na nią z 
ultra —  „postępowego" punktu 
rzecz prosta, że wydadzą się one 
przestarzałe ze względu na temat; 
krytyk bardziej umiarkowany od­
najdzie w  nich -pewien sentymen- 
erk, wiejący od pary staruszków, 
oczekujących — jak w komedji 
„Grube ry b y "— na przyjazd wnucz­
ki, lub iskry p r łn e j ,  młodzieńczej - 
wesołości i naiwności nawet —  w 
postaciach dwuch przyjeżdżają 
cych pensjonarek, lub pewnego 
samoprzecenienia i koniecznej za­
rozumiałości w starokawalerskich 
zaśniedziałych du Zach Wistow- 
skiego i Pagatowmza.

Zarówno jednak ów* ultra —po­
stępowy krytyk jak i umiarkowa­
ny muszą się. zgodzić, że wogóle 
kom edj# Bałuckiego, ,a „Grube 
ryby" przedewszystkiem, są sce­
nicznie zbudowane bez zarzutu, 
posiadają plan jakkolwiek nie- 
sKompnicowany, ale nakreślony 
doskonale, a co najważniejsze ma­

ją nerw sceniczny tak silny i jędr­
ny, nieprzerafinowany ani zwul­
garyzowany, ze widz, oglądający 
je  na scenie kilkakrotna, bawi się 
doskonale, KażMym razem.

Że Bałucki jako pisarz ko- 
m edjow j stanął na jednem z 
pierwszych miejsce między współ­
czesnymi sobie dzięki powyższym 
zaletom swych utworów; — nic 
dz v;nego, gdyż postaci stworzone 
przezeń są plastyczne, doskonale 
podpatrzone, a sk»rykaturowane 
tylko do takiego stopnia, do ja­
kiego zmuszała potrzeba podkreś 
lenia pewnych cech charaktery­
stycznych danej jednostki. Nnema 
tam nic, coby zakrawało na szar­
żę — przeciwnie jest tam jed y ­
nie humor, lekka satyra, "wyrażo­
na w sposób iczę-to bardzo deli­
katny, nigdy zaś przeradzony i 
i graniczący z parodją.

Bałucki więc, jak widzimy, 
należą do rzędu komediopisarzy, 
umiejących utrzvmać się w gra­
nicach nietylko przyzwoitości, 
lecz nawet p^wmego tonu, i nie- 
tyiko nie kłócącego się z estetyką, 
Jecz nawet harmonizującego z nią 
zupełnie. Rzecz naturalna, że po­
wyższe traktowanie sp awy przez 
autora wkłada pewnego rodzaju 
zobowiązania i na aktora, a więc 
zależność między twórcą i odtwór­
cą jest podwójna. Aktor bowiem, 
rozumiejący komizm sytuacji i 
umiejący odróżnić ordynarną szar­
żę od finezyjnej satyry, a często 
grotesKi, podniesie walor t/sztuki 
w tym samym stosunku, w jakim 
aktor, nieodpowiednio interpretu­
jący roie, sztukę obniży.

Wychodząc z powyższego za­

łożenia, podkreślić muszę grę pana 
Nawrockiego w roli Pagatowicza, 
wskazywała ona absolutne zrozu­
mienie roli i intencji autora. Pan 
Nawrócki stworzył typ starego 
kawalera bardzo sympatyczny, 
jakkolwiek mocno komiczny i, co 
najważniejsza -  żywy i natural­
ny. Owa żywość i ‘naturalność ty­
pu pochodzi — podkreślam —  ze 
zrozumienia roli, brak którego nie 
pozwolił panu Wzorczykowskiemn 
wyzyskał roli WistowMOego tak, 
jak należało. Pan Wzorczykowski 
podkreślił zbyt słabo, że Wistow- 
ski jest w dużym stopniu lowela- 
sem, a zbyt silnie tę,, że je -tsz la  
gonem. Wistowski po pierwsz? 
jest owym towelasem "a  po drugie 
dopiero szlagonem, w ujęciu zaś 
p. Wzorczykowskiego Wistowski 
prz^dstawał się odwrotnie. O ile 
jednak przyjmiemy założenie, z 
którego pan Wzorczykowski w y ­
szedł, musimy go stanowczo po­
chwalić, gdyż według swego pla­
nu — niezgodnego ĆODrawda z 
planem autora — wy w ązał się z 
zadania, zupełnie dobrze. Założe­
nie błędne spowodowało także nie­
odpowiednią charakteryzację; u 
p. Nawrockiego zaś charakteryza­
cja była zupełnie zharmonizowana 
z grą.

Para staruszków-dziądków, o d ­
tworzona przez panią Żał^jwiiską 
i pana Zabielskiegn, była bardzo 
miła i miękko zakreśiona, N p. Za 
bielski jednak w pierwszych sce­
nach pierwszego aktu nie mógł 
utrzymać się w  tonio. W dalszym 
jednak ciągu był na miejscu.

Powyżej wymiecione osoby — 
a więc diiadkowie, Pagatowicz i 
Wistowski —  wnosiły ze sobą' na

scenę życie i swobodę ludzi nie­
tylko dorosłych, a nawet przeros- 
łych, a więc*swobodę trochę ocię­
żałą, solidną, mocną w założeniu. 
Młodzieńczą zaś werwą pałały pD. 

fMdkowska i Dąbrowska, jako 
wnuczki i p. Uhl jako narzeczony 
Wandy. Pani Dąbrowska była mo- * 
że zbyt sztuczna, zbyt nienatural­
nie podniecona, 9 w pierw-zym. 
akcie nawet zbyt, że tak powiem, 
„dorosła* — jawkolwiek popraw­
na, pam Miłkowska zus stworzyła 
typ sztubaczki —  trzpiotki, w eso ­
łej, naturalnej i żywej, ta iej, 
którą zapewne cała pensja na rę­
kach nosi. Miała bardzo wiele 
wdzięku zarówno w ehwi ich w e­
sołość., jak i lekkiego sentymen- 
ciku, który ją czasem nachodził.

Pan Uhl m ‘ał trochę drewnia­
ną roię w założeniu, rooił jednak 
co mógł, by ją  ożywić.

Ogólne wrażenie, otrzymane z 
sobotniej premjery, jest miłe. Je­
dynym dysonansem były deko­
racje — nie zgadzały się z nastro­
jem  ludz., zamieszkujących ów 
pokój.

Publiczności było niewiele, lecz' 
bawiła się ona doskonale, zgodnie 
zresztą z komunikatem teatru im. 
Syrokomb, zamieszczonym w „Ga­
zecie V iUńskiej* na dzień 5/XI, 
a czytanym na dwie czy trzy g o ­
dziny przed prunijerą...

Stefan Wierzyński.

\
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W YPADKI f KRADZIEŻE.

— Katast-ofa k ole jow a na granicy.
W nocy z dnin, 2 n » i  listopada Ae 
tuczka bolszewicka", wjeżdżając. na »o- 
graniczną stację Stołpce, wskutek nie­
uwagi prowadzącego pociąg przez rap­
towne zahamowanie ulegU katastrofie. 
Pierwszy wagon wykoleił się, zaś na­
stępne 5 wagonów usobowych uległo zu­
pełnemu rozbiciu. Kilka osób zostało ża­
bi ty i h na miejscu, kilkanaśi ie osób od­
niosło 'żejsze lub cięższe. (W. A. P.)

— Kradzież. A. Kajszys, zamieszkały 
przy ul. Wcrkowskiej Nr. 26, zameldował 
policji o kradzieży garderoby i pienię­
dzy z mieszkania ogólnej wartości mil- 
jon a  marek. 0 kradzież podejrzany jest 
Józef NarKiewicz. zamieszkały w okoli­
cach llcjszagoły. (W. A. P.)

— Tajna rzeźnia. Dn. 5-go fc. m. zo- 
siała w;, kryta tajna rztżnia w domu 
Nr. 14 przy ulicy Werkowskiej. W łaści­
ciel rzeźni Lejba Glezcr został areszto­
wany.

— O godzinie  10 ej policja 1-go kom. 
na żądanie przedstaw. 8-ki aresztowała 
Rozę i Simona Chtewlinych, którzy agi­
towali na żydowską listę wyborczą

— Prezes O bw oaow ej Komisji W y ­
borcze j zażądał, aby p< licja 4-go kem. 
usunęła z gmachu Komisji członka 
Związku Bezpieczeństwa Kraju (Legity­
m acja Nr. 140) Michała Brzozowskiego 
(Portowa 10).

— W  ciągu c s vego  dnia policja 8-go 
kom. zatrzymała 7-m osób za agitację ,r 
pobliżu Biur Obwudowyeh. Wśród za-
rzyn.anych nie okazało się nikogo, kto- 

by agitowai za 8-ką.
— Na W iłkomierskie j ul. policja za- 

trzyn.ała za obrazę Państwa PolsKiego 
Z. Koblenca (Nadbrzeżna 2(1).

— Ujęcie dezertera. Policja 1-go kom. 
zatrzymała dezertera Józefa Klimowicza, 
który uciekł z wojska.

— Niedos :łt  sa m ob ó jstw o  Dn. 5-go 
b. m. 19 o letni Bronisław Czernis w ca

lu pozbawienia się życia ranił siebie no­
żem w piersi. Wezwane pogotowie despe­
ratowi udzieliło pierwszej pom ocy.

— Ujęcie pODorowepo. Policja za­
trzymam poborowego Piotra Kazinkie- 
wicza (Wielkomierska 12), który uchylił 
się od suw ienia się do woiska.

— Bójkt.. Dn. 5-go b. ni. policja za­
trzymała (gnącego Borowskiego (Kaiwa 
ryjska 55), który będąc »w  stanie nie 
trzeźwym wywołał bójkę n* ulicy.

— K radzieże Józefowi Kożykowi 
IW. Pohulanka 40) skradz.iono skóry 
wartości 300 t. m

— Antoniemu Wineukowi (Kijowski 
zauł. 10) skradziono ubranie na sumę 
500 t. m.

— Pesi Żylańskiej (Wilkoinierska 
82) skradziono ze sklepu galanterji na 
sumę 200 t. m.

M A D ESŁM E .

SiuroN rekomendacyjne dla na­
uczycieli, nauczycielek, bon, cu- 
dz Ziemek, wychowawczyń, esób 
do towarzystwa i gospodarstwa 
M Iwiny Bagińskiej wznowi swą 
czynność przedwojenną w tym sa 
mym lokalu: ul. Jagiellońska 7— 8.

Cukier W K. O. K. i kooperatywach 
wyczerpał Się W obec tego ceny w skle­
pach podniosły się. Cukier w kostkach 
551.

Tłuszcze: (Ceny na ta-gu): Masło 
2 0C — ż5CC mk. za funt, słonina kra­
jow a 14 — P00. amerykańska 1550 — 
1600, sadło wewnętrzne 1200 130C,
smalec amerykański 1400 — 1500, wie­
przowy 165u 170C, tłus :vs z rośliny 1200 
— 1300

Nabiał: Mleko 400 420 mk. za litr, 
Smetana 150J-160C, twaróg 400-450, ser 
600-o50.

Rynek rr.ięsny (ceny urzędowe) Mię­
so  wołowe 8000-1600C mk. za pud, ba­
ranie 12000-11000, cieięcie 200u0-2200O, 
wieprzowe 28600 40u00. Dowóz średni, 
tendencja rńo<na.

Olej lniany 45000-47000 mk. za pud, 
rzepakov. ego brak.

Len surowiec 20000-22000 mk. za pud, 
siemię lniane 9000-920C, makuchy lnia­
ne 4000-45u0.

P r .e tw ory  arzew ne: Terpentyna b a- 
ła 14000 — 145u0, tzerwona 8700—9200, 
źołtć . 10500 — 11000 dziegieć czarny 
35u0 — 3700, żółty 2700 — 3000, smoła 
zwyczajna . 2500 — 2800. sucnaj braK 
smar kołow y 29u0 — 3000.

Skóry: C hokw y piatowe para 7700— 
8000, szegrynowe 6800 — 7u00, szpigiel 
wałkowy 4500 — 5000, podeszwa 3200— 
35U0, podfcjzwica 3000 — 3200, jm htu 
w yrobionego brak, szagryn 3500 — 3700 
mk. za runt, chrom 2100 -2200 stopa 
kwadratowa, skury końskiej brak, w o ło ­
wa 40U00 — 42000 za pud, cielęca 1300 
— 15-00 mk. za funt. Tendencja zw yżko­
wa. (A. W.)

E w Ceny w Wilnie.
f  3 listopada 1922 r

Z iem iop łod y : (ceny \. pudacn dD ła­
dunków wagonowych): Zyto 4700-48o0, 
jęczmień 4<00-4900, owies 4300-4500, 
groch pulny 6-500 i 000. otręby 30d0-3200, 
mąka pytlowa 8000-8500, stołowa 7500- 
7 00, razowa 5 h .0-53(10, psznina 0000 
13500-14000,000 12500 13 00, 00 11500- 
12000, kasza jęczmienna 7200 >500, per­
łow a 8500-9000, jaglana 8:00-8800. Dowóz 
słahy. Tendencja zwyżkowa Ceny na 
targu! Smno 2300-28(10, kartofle 1300- 

' 1400. D ow óz słaby.

TELEGRAMY,
Lloyd George zwalcza konserwa-^ 

tystow.

LONDYN (Pat.). W  mowie, •wy­
głoszonej na zebraniu wyborczem 
w Londynie, L I 'yd  George. zwal 
czając konserwatystów, oświad­
czył. że głównym wrogiem państ­
wa je s tw ł  śnie re keja, albowiem 
niebizp eezeńs'wo ze strony partji 
robotn ezych Jest bez porównania 
mniejsze, arużt li ze strony reakcu. 
„Należy zwalczać Labour P irty, 
lecz sptawą najbardz ej palącą jffit 
pokrzyżowanie wszelkich zabiegów 
reakcji".

Nie chcą współpracować.

RZYM (pat). Wielki mistrz 
masonerji' • wkwkiei, Torrigiani, 
p rze s ła ł Mussolimemu depeszę z 
pozdrowieniem w imienm całej 
masonerji.

Konkordat Łotwy z Watykanem 
podpisany

RZYM (Pal.). Wczoraj podpisa­
no w Watykanie konko-dat z 
Ł o tw ą .

Nowy kodeks cywilny w Rosji.
MOSKY A. (P a t ). Nowy kodeks 

cywilny przewiduje trzy kategorje 
własności państwową, kouptra- 
tyw i prywatną.

G i e ł d a .

LONDYN (Pat.). Komitet cen­
tralny narodowych liberałów po­
stanów ł odrzucić współpracę z 
konserwatystami.

Opóźnienie k o n fe rencji lozańskiej.
PARYŻ (Pat.). Potwierdza się 

wiadomość, że konferencja w Lo­
zannie otwarta zostanie z kilku- 
dniowem opóźnieniem.

Dymisja gabinetu tureckiego
KONSTANTYNOPOL (Pat.) —  

Gabinet podał s'ę do dymisji.

Wilno, dnia 6 listopada.
Żądano Po«znk. 
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ł JC Z A PK B  M iC S K IE

POLECĄ w wielkim ' '"  bor^e

E . M S E S S K C S W S K I
WarszawaN. Świat 53.

R o k  z a ł o ż e n i a  
1S96.

#1 m 
m b

W ilno
W ileń sk a  22.

M W M t t W W m W  -

KURSA MATURALNE

D O M  H A N D L Ó W  O -K O M I S O W Y  |

LUDWIK RUTKOWSKI
W ilno, ul. Ostrobramska Nr. 5. (Pasaż miejski), 

rzyjmuje przedstawicielstwa wszelk:ch branż przemy- 
isłu i handlu. Sprzedaje domy, majątki i d/iałki. W yuaj-j 
Łnuje m.eszkama i sklepy. Lokuje kapitały i pożyczki, 
j 1 Dział Komisowy: Przyunuie wszystko w komis. Załatwia 

wszelkie handlowe zlecenia.

Ł ó ż k o
law l  iMmitzkiPUiicz i S-Ha, urdjislii i r in  i
M a t e r a c e ,  krzesła iv. iedeńNkie i skład.), szai>, tnurka, 
umywalnie, stoliki nocne koce, skarpetki. Własna wy 
tw órnia szczotek. — : — Przeustawicielstwó i skł id 
instrum. chirurgicznych fabryki J. Jod łow sk i w W ai- 
szawie. — : — H D T . M ie s » * 1 * o w s k i Sn. z ogr. odp.

Oddział Wileński: ul. Zawalna 28 30.

DOKTOR MED.

O. Z&idowicz
z Moskwy 

przyjmuje od g. 9 - 1  i 5—8

KOBIET A-LEK ARI.

Dr. S w irZtliiin iit!
Przijęcia 121 s—2 i 3—5 
Choroby : kobiece oraz

im  „ P io t r a  S k a r g i "
w łasn ość T-wa Sp. „Wilja*-.

Największy insty+ut przygotowawczy do wszelkich egza 
miuów szkół średnich, prą^wadzom poo kierowniciwem 

wyborowych sił pedagogicznych i wychowawczych. 
Wpisy na rok 1922 21 na kursa zbiorowe i pojedyncze o 
pizyjmuje się w głównej Administracji: ul. Zarzeczna j 
16^15 fp rter). od godz. 8—2 po po? i od 4—8 w ecz. g

MMMMMM OMŁt. CM.WWIW

Ogł^oszcinie.
Ekspozytura Naczelnego Nadzwyczajnego Kormsar- 

jatu do spraw walki z ej) dem am i w Wilnie nin ejszym 
ogłasza przetarg na sprzedaż 2 m u łów  i 2 źrebaków .

SprZedaz odbędzie się pr/c Izbie Dezynfekcyj ej 
Miejskiej, ul. Łukiska 7, w piąrek, 10 listopada r. b. 
o  godzinie  10 rano.

Osooy, reflektujące na kupno mułów, lub źrebaków, 
mogą zgłaszać s.ę dla oglęuzin w dnie powszednie do izby 
Dezynfekcyjnej, ul. Łukiska 7, w godzi iach 9—3.

Dr m ed.

O L S E J K O
C h oroby  oczu. Jagiellońska 
S — 3 przy i ęcia od g 4- -6 p.p.

L>-r L E Ci I E J K O.
Choroby wewnętrzną. Spec­
jalność: żołądkowe i płuc. 

Przyjnulje oczien n ieod  5-7. 
A. \lic k iewicz;' V  — 1.

U ■» NL T  ©  Kt

E. Bzowski
Chnr. w eneryczne, syfilis 
i skórne. Riz.yjm ije od gnij. 
10— 2 i 4—7. I am eiod 3—4 
po. Jagiellońska 3, a D ra 
Rainera m 5 róg Mi< kie-

wh-za i.
0;.
niEd.tam :i LuHtBuficz

ordynator szpitala Sawicz. 
Choroby skórne i wenęry- 
czne. Przyjm. od 8—9 rano 
i od 3-7:6 popoł ul. Śniadec­
kich 1 (b zauł S to Jemki).

Ot. f. irairdouisiil.
c łio ro h ’ płuc, gruźlica chi­
rurgiczna Pi y im u ie od 

8 9 i od 4—6 po poł 
ni. gen. Żeligowskiego 5—45.

spec. weneryczne, m oczop łc iow e , syfilis i skórne 
UL Mickiewicza (b. S-io .Jerska) Nr. 24 m 4

U w adze p .  p .  w f a i ś c i t i e l i  

i  k y p c d w  s k ó r .

■y srlrnr—I

Dnia 10'XI r. b o  godz 10-ej rano w Urzędzie Celnym 
(Plac Katedralny 2), sprzedaje s.ę w drodze przetargu 
ustnego skóry mewypraw lone kozie i cielęce, ogółem  
ok o ło  200 sztuk. Szczegółow ych informacji u jzieia 
Urząd Celny (pokój Nr. 67) w godzindch urzędowych.

Ilu,
Choroby- weneryczne, syfi 
lis i skórne. U! Tr< cka Nr 3, 

róg  W ileńskiej
Telefon 352.

Przyjm u e od g. 9 — 1 i 4 —7.

Dr. D. heiiłyśierp
Choroby weneryczne,* syfilis 
f skórne. Ul. iMickiewicza 4. 
Przyjmuje od g. 9—Z i 4— 7. 

1 anie od 4—5.

Dr. M. O B IE Z iE R S K I
akuszerja i choroby kobiece, 
przeniósł Się róg ^ud^isai- 
skiej i Bonifraterskiej Nr 2 
Prz\’jm. od 10— 12 i od 5 —h.

K c -p ió nC*r. 
m e d .

Sr.ec. chor. wrenoryczne, sy­
filis i skórne. Wileńska 11.
m 1 wejście z Benedyktyń­
skiego zaułka) 9— 12 i 1—7. 
Telefon 640 2 —2

5 r , S. BErnsEłejn
chor słtiipne, wen<eiryc3e- 
u e , sy filis  i m c  t z o -  
j s łe ć o w e .  9— 1 i 4 —8 U l. 

lickiew ieza  2 3  m - 5 .

sztuczne, korony,Z Ę B Y  s mostki.
przer.ibka źle wstawion.zębów

L. Minkier
W ile ń s k a  21 —1.

ReDaracje wykon w c.ągu 4 g

L e k a rz  Ekenuystka

Julja biiunas
przyjęcia od 12- 2 i 3—5. 

Jagiellońska 9, m. 4.

Akuszerka \
udziela porad. Przyjmuje od 
9 rano d(, 7 wio, z. Mickie­

wicza 40—6.

Do sprzedania
a h u / o r i i i m  . ł m h  tl ipC f f n ń .akwarjum Jo ryb pies goń ­
czy 6- io mies., rr. :ła poko­
jow a suczynka, palio dam­
skie pluszowe, landszafty i 
konfitury wiśniowe. Wiień 
ska 37, restauracja „P oa  Z ło ­

tą Lipą".

Biuro SauczycielsHis
K a lw in y  B a g iń sk ie j

poleca nauczycie1), nauczy­
cielki-, . cudzozi<'mki, bony, 
wychowawczynie etc. ul Ja- 

giellońska 7 - -8.______
Spr/edaje.się

e le g a n c k i p o w ó z
„W iktor a“  oaroknnnw.. Trę­

backa ul. dom 20 in. 1.

D r .  mea.
E. Soszyński
choroby weneryczne i skór 
ne. Ul. Mickiewicza 30. Od 

godz. TO— 12 i 4—7.

D - r  A .  L  I B  O
C h oroby  uszu, gard ła  i nosa 

Przyjmuje od II —i .3 —5. 
Zawalna 32.

O k a z y jn ie
kwintny pow óz na nowych 
gumach (czerwonych) na pa­
rę kom, może być dostoso­
wany i do pojedynki. Oglą­
dać można do godz. 3-ej, 

u!. Krakowska 15. Pilecki.

Ć m a ch  p o d  fa b r y k ę ,
składy, plac do wm aięcfa 
od zaraz. W iadomość: ul W i
toldowa 13—1 (Zwierzyniec), 

od godz. 3 —4 p. p.

Guspodhli lii) M do za­
rządu

domem 1 kuchnią, poszuku­
ję natychmiast. T 'lk o  o s o ­
by starsze i samotne, do- 
kłaame obznajmione z pro­
wadzeniem gospodarstwa do­
m owego proszone są o zgło­
szenie się dnia 10 i 11-ego 
listopada do Hotelu „Bri­

stol", inżynier Zagórski.

Poszukuję
wanego w śród i ieściu, ze 
wszelkiern: wygodami i elek­
trycznością oraz z niekrę- 
pującem wejściem. Mogę pła­
cić drzewem opałowem . Z g ło ­
szenia: inżenier Zagórski, 
Hotel: „Bristol", Wilno, lub 

Zalesie Oszntiaiiskie.

Fabryka
mcze „ JF  \NETTE" O trzv- * 
manę najnowsze fasony pa­
ryskie, w dużym w yborze 
pasy do odm iennego stanu, 

ul. Mickiewicza ló, m. 22.

K u p u ję  k sią ż k i w ro-
syjt.Kim języku: w spaniałe  
wydawnictwa, encyklop.„ 
słowniki i t. p. Wilno, Tro 

cka 4, m 1.

S p rz e d a je  s ię  ^klep w 
miasteczku t.iedaleko stacji 
na bardzo dogodnych w a ­
runkach. Dowiedzioc się: 
M ostowa 7 m. 6, między 

2 - 3  g.

Pian no fe jS jL j
za pokój w Śródmieściu p o ­
szukuję. Moniuszki 5, m 2.

F3as2yn5s!i';aP0SZllkuiep0'sady. Łaska­
we oferty proszę zwracać 
ao adm. „S łow a" pod „Ma­

szynistka".

Okazyjnie
tur mebli salonowych pod 
n’ 3hoń, kryte jedwabiem, 
Oglądać m o/na od godz. 12 
do .Vej, ul. Amckiewicza 46, 
m. 14 tweiście od ul. S tro - 

' mej).

wydawca Kr. Tadeusz Dembowski DriJkariiia „iVlotus“  ul. Wielka 42.


